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W niedzielę, dnia 14 marca 1920 odbędzie wrogowie siedaa graik nas | pracy RA 
; k > A s czej i z największą skwapliwością wykorzystują 
się w lokału Krakowskiego Stow. Kupców każdy nasz niedbały lub błędny krak. Kupiectwo, 


przy ul. Grodzkiej 43 to taran bojowy w wałce o niepodległość. Na 


barkach bowiem Kupców i przemysłowców na- 
ODCZYT 


szych spoczywa nietylko niezależność gospodar- 
p.t. „Zagadnienia gospodarcze doby 


cza nowej Ojczyzny, ale co zatem idzie także 
i jej potęga mocarstwowa. 


najbliższej”, | „Nici, łączące kupiectwo polskie, muszą być 
który wygłosi p. R. Pfeffer, | silne i nierozerwalne, zniknąć muszą na zawsze 
4 | rozłączające hasła nienawiści nacjonałnej i wy- 
Początek o godz. 4 popoł. | znaniowej, tak u nas niestety ZAszczepionej przez 
= , różnych intrygantów o niskich instynktach, a kie- 
Od Redakcji. rowane przeważnie względami osobistymi. 
W piśmie naszem otworzyliśmy stałą ru-| Tylko solidarna i zgodliwa praca całego ku- 
brykę zażaleń. piectwa polskiego, które dzierży w swych rękach 


Interesowani zgłaszać się mogą z swojemi | inicjatywę wielkiego ruchu gospodarczo-handlo- 
zażaleniami ustnie lub pisemnie do Redakcji na- | wego, wyjść może na korzyść Ojczyżnie. W bez- 
szego pisma przy ul. Grodzkiej |. 43 1. p. ładzie gospodarczym tkwi główna przyczyna 
wszystkich niedomagan. Jeżeli ludzkość współ- 

P 5 czesna nie rozwiąże przez czyn wielkich proble- 

mów, wywołanych wojną, to cofniemy się do 

upige Wo 0 0 pja pang (W ; stanu pierwotnej dzikości. Ażeby rozwiązać to 

> zagadnienie, należy przedewszystkiem zorganiza- 

Niezależność polityczna każdego narodu opiera | wać produkcję na zasadach racjonalnych, wy- 
się na podstawach jego niezależności gospo- | zwolić się z zatargów burzycielskich, zabezpie- 
darczej. czyć klasom upośledzonym nie ustawiczną 
Rolę przewodnią w uniezależnieniu tem od- | walkę, lecz wolność i możność współpracy, 
grywała i odgrywać będzie kupiectwa, handel | gdyż pod naporem tych sił i praw zwiększy się 
i przemysł. Patrjotyzm bowiem kupca, jego przy- | wydajność sama przez się. 


wiązanie do handlu i rodzimego przemysłu przy- Głównymi członkami organizmu gospodarstwa 
czynia się w wysokiej mierze do wyswohodze- | państwowego, to przemysł i handel, a zatem ku- 
nia narodu z kajdan niewoli, piectwo, organizm więc ekonomiczny bezwarun- 


Bogactwo kupca obywatela umożliwia dopiero | kowo się nie ostoi, jeżeli jego najważniejszy 
owocny pochód kultury rodzimej, która bez fi- | członek iest sparaliżowany. 
nansowego poparcia znalazłaby się w letargu | Dopóki kupiectwo nie otrzyma swobody ruchu 
i bezczynnej rezygnacji. w swoim zawodzie, tak długo wszystkie projekty 

Ruchliwość i inicjatywa kupiectwa toruje na- | opanowania przesilenia gospodarczego nie od- 
rodowi drogi i ścieżki, które śmiało i bez oba- | niosą pożądanego skutku. Jest to doktryna oparta 
wy prowadzą do zamierzonego celu. Z chwilą | na ścisłej obserwacji zjawisk gospodarczych. 
osiągnięcia niezależności politycznej, doniosłość | Niestety lekarzy mamy wielu, ale mało mamy 
pracy kupiectwa naszego, znaczenie handlu i prze- | jednostek, któreby trafnie ujmowały tak ważne 
mysłu rodzimego, nabrała tem większą wartość. | zagadnienie. Jedyne paskarstwo tylko, wrzód na 
Więcej niż kiedykolwiek, potrzebuje młoda, bu- | ciele uczciwego kupiectwa święci dzisiaj praw- 
dująca się dopiero Rzeczpospolita, pamacy | dziwe „eldorado“. Kupiectwo uczciwe trapią nie- 
i wyraźnej pracy kupiectwa polskiego, pra- | słychane trudności, które z powodu sytuacji wa- 
cy energicznej, ożywczej, niczem nie krępowa- | lutowej, zredukowania pracy do minimum, braku 
nej. Pamiętajmy, że z wytężonym wzrokiem, | towarów i surowców, trudności komunikacyjnych 


ż 
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i całego szeregu rozporządzeń prohibicyjnych, 


znajduje się nie na drodze rozkwitu, ale prze- 
kwitu, kwiat kupiectwa naszego więdnieje, za- 
nika, a rozpanoszył się tylko wrzód-paskarz. 

W społeczeństwie naszem, z wyjątkiem nie- 
licznych jednostek, nie ma zrozumienia dla 
spraw gospodarczych. 

Niezależność nasza politycznie jest fikcją, je- 
żeli nie będziemy posiadali niezależności gospo- 
darczej. Tej prawdy społeczeństwo nasze niestety 
nie uświadomiło sobie jeszcze. 

Czas najwyższy, ażeby wszyscy bez wyjątku 
zrozumieli doniosłość chwili i doszli do jasnego 
przekonania, że tylko kupiectwo poprowadzić 
może kraj na wyżyny rozkwitu i dobrobytu. 


Nowe niespodzianki cłowe. 


Polityka wysokich ceł prohibicyjnych postę- 
puje w niesłychanie szybkiem tempie naprzód. 

Powiadamy naprzód, ale czy taka polityka 
zacofana nie popchnie handlu naszego o całe 
niebo wstecz, oto pytanie, na które oczekujemy 
odpowiedzi. Tendencja podniesienia krajowej 
wytwórczości takim sposobem w obecnej chwili, 
jest z gruntu fałszywą. Zastój bowiem przemy- 
słu rodzimego leży nie w nadmiernym dopły- 
wie towarów zagranicznych w dzisiejszej do- 


Rao CD AGRYJ iEbryi Fząpaa | sca w górę i to o kilkaset procent, cena złota 


wodu braku ukwalifikowanych robotników, braku 
maszyn, surowców, redukcji pracy itp. W inte- 
resie więc wytwórczości krajowej należy — 
zdaniem naszem — ułatwić dowóz z zagra- 
nicy, ażeby móc zaspokoić własne potrzeby 
wewnątrz kraju. Skoro przemysł rodzimy zosta- 
nie uruchomiony tak, że będzie w stanie zaspo- 
koić własne potrzeby społeczeństwa, wówczas 
można pomyśleć o ograniczeniu importu. 

W dzisiejszych warunkach każde ograniczenie 
w handlu czy to wewnętrznym, lub też zewnętrz- 
nym, wydawać się musi każdemu zdrowo myślą- 
cemu człowiekowi wprost czemś niepoczytalnem. 
Oto najnowszy kwiatek nowego ustawodawstwa: 

Rozporządzeniem Ministerstwa skarbu i Min. 
handlu i przemysłu z 20 lutego b. r. Dz. u., z I 
marca b. r. L. 19, poz. 98, wyszedł nakaz 
uiszczania cła, od całego szeregu artykułów, 
sprowadzanych z zagranicy, wyłącznie w mo- 
necie złotej. 

Rozporządzenie to obowiązywać ma od 1 
marca b. r. 

Towary obłożone cłem złotem należą tylko 
w części do zbytkownych, reszta zaś, wobec 
powszechnego braku innych towarów, należy do 
artykułów prawie niezbędnych. 

Do przedmiotów zbytkownych zaliczone są: 
wanilja, rum, koniak, wódki, likiery, wina mu- 
sujące, sery, kawior, meble miękkie wytapicero- 
wane, brylanty i inne kamienie szlachetne, perły, 
korale, wyroby z porcelany, bielidło, róż, ko- 
smetyki, perfumerje, wyroby ze złota, srebra, 
platyny, pozłacane, wyroby nożownicze pozła- 


| 
| 
| 
j 


cane, posrebrzane, platerowane, z szyldkretu, 
z perłowej masy, kości słoniowej, broń pąlna 
z przyborami, wstęgi kinematograficzne, karty 
do gry i t. p. 

Artykuły powyższe można nazwać luksusowy- 
mi, ale tego rodzaju towary jak: jedwabie, tka- 
niny z jedwabiu, tkaniny zwykłe, chustki, fulary, 
wstążki, taśmy, tiul, aksamit, plusz, tkaniny w ro- 
dzaju kaszmirowych, kobierce wełniane, koronki, 
hafty, pióra, kwiaty sztuczne i rośliny, wyroby 
galanteryjne i toaletowe należą dzisiaj do arty- 
kułów, prawie że niezbędnych, ponieważ brak 
towarów kategorji tańszych, artykuły te służą 
jako materjał zasiępczy.: 

Wynik tego rodzaju nagłych rozporządzeń 
spada na kupca jak miecz Damoklesa i stawia 
go na nowej drodze do kompletnej ruiny. Roz- 
porządzenie to wejść ma w żyćie z dniem 1-ego 
marca b. r. Kupiec sprowadziwszy towar na 
podstawie dotychczasowych przepisów celnych, 
zaskoczony nagle obowiązkiem zapłacenia cła 
w złocie, którego dostać nie może, grozi mu 
przymusowa sprzedaż towaru, lub też strata, 
z powodu odwołania transportu, będącego w dro- 
dze. Ze względów niemożliwości technicznych 
należało przecież rozporządzeniu takiemu nadać 
moc obowiązującą conajmniej w 30 dni po 
ogłoszeniu, gdyż rozporządzenie takie staje się 
w tej chwili wprost niewykonalnem. 

A teraz ceny. Jasna rzecz, że jest to woda na 
młyn drożyzny. Ceny tych artykułów ruszą z miej- 


jest bowiem o tyle wyższą od pieniądza papie- 
rawego. 

Wskutek braku monety złotej pójdzie ona ry- 
chło w. górę, co spowoduje dalsze podrożenie 
artykułów takich jak stroje damskie, przybory 
toaletowe, jedwabie etc. 

Inicjatywa p. ministra skarbu odniosła tym 
razem rekord. Oby ta była ostatnia w swoim 
rodzaju, bo doprawdy za wiele dobrego! 


Przykład jeden z wielu. 


Onegdaj przyniosły pisma wiadomość, że 
Związek konsumentów robotniczych w Warsza- 
wie uzyskał w Anglji kredyt 200 miljonów pod 
warunkiem, że pożyczona suma zwróconą zosta- 
nie w umówionych terminach w walucie an- 
gielskiej, a rząd polski obejmie gwarancję. 

Zwrócono się do ministerstwa skarbu, *które 
oświadczyło gotowość gwarancji, pod warunkiem 
jednak, że sprowadzone z Anglji towary Związek 
będzie sprzedawał po takich cenach, by móc 
za nie kupić funty ang. po cenie giełdowej 
i to w ilości conajmniej równej cenie ko- 
sztów sprowadzonego towaru. Oczywista 
rzecz, że transakcja do skutku nie doszła. 

. . 

Znany kupiec krakowski, właściciel handlu 
suknem, otrzymał z Szwajcarji transport sukna 
za przeszło 1,000.000 K do komisowej sprze- 
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daży między tutejszych konsumentów. Ceny 
ustalili komitenci w fiankach, względnie w ko- 
ronach, według kursu giełdowego. 

Jak długo kurs franka szwajcarsk. stał niżej 
K 10— odbyt szedł gładko, gdy jednak kurs 
podskoczył nagle do 30 K za 1 frank szwajc., 
wówczas kupiec zaprzestał sprzedaży, ponieważ 
nie było nabywców na tak wysokie ceny, taniej 
zaś nie mógł tego towaru oddać, którym dyspo- 
nowali właściwie kupcy szwajcatscy. 

Pewien krawiec, któremu postępowanie takie 
nie było na rękę, zrobił doniesienie do Urzędu 
walki z lichwą, który właścicieli towarów, dwóch 
obywateli szwajcarskicii, oraz owego kupca 
umieścił pod kluczem. 

Czy p. minister skarbu na propozycję Związku 
robotniczego w Warszawie nie zmuszał wy- 
rażnie do analogicznego postępowania, jak 
postępowali kupcy szwajcarscy i krakowscy? 

Komentarze zbyteczne, 


Ograniczenie ruchu pakietowego. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów zaczyna też 
chorować na manję rozporządzeń ograniczają- 
cych. 

"Cały szereg artykułów niezbędnych w życiu 
codziennem został wykluczony z obrotu 
pakietowego. Artykuły żywnościowe, jak i to- 
wary gotowe, np. bieliznę, nici, ubrania, tryko- 
taże itp. w obrębie Małopolski i b. Król. Kongr. 
wolno przewozić jedynie za zezwoleniem od- 
nośnych władz. 

Miasteczka prowincjonalne, które skazane są 
wyłącznie na sprowadzanie artykułów z miast 
większych, jak z Krakowa, Warszawy, Lwowa, 
znajdują się wobec tego rozporządzenia w poło- 
żeniu bez wyjścia, rynki towarowe, handle i skle- 
py opróżnią się do reszty i czeka ich nieunik- 
niona nędza, która i tak już w nielitościwy spo- 
sób w oczy zagląda. Ale nad tem nikt nie po- 
myślał. d 

Prezydjum Krak. Stow. Kupców interweniowało 
w tej sprawie w Krakowskiej Izbie handlowej 
i przemysłowej, która przeciwko temu rozporzą- 
dzeniu, krępującemu w niebywały sposób cały 
obrót towarowy i podrażającemu zaopatrze- 
nie prowincji w konieczne towary, wniosła 
uzasadniony protest do wladz rządowych. 

Rzeczą charakterystyczną jest, iż władze prze- 
myslowe, n.p. magistrat, nie otrzymały żadnych 
wskazówek w kwestji wystawiania żądanych 
„zaświadczeń”. 

Narazie ani kupcy, ani osoby prywatne w Kra- 
kowie takich przesyłek pocztowych nie mogą 
nadawać. 

Ostatnią deskę ratunku, która jeszcze umożli- 
wiała przesyłkę towarów wewnątrz państwa, 
rząd usunął, który w swojem ograniczeniu 
rodzi tylko ograniczenia. 


Z Krakowskiego Stow. Kupców. 


W niedzielę dnia 7 b. m. odbyło się w sali 
Krak. Stow. Kupców pod przewodnictwem pre- 
zesa p. r Rimlera Zgromadzenie kupców 
w Sprawie regulacji płac haqdlowców i stano- 
wiska kupiectwa wobec wzmagającej się dro- 
żyzny. 

W pokaźnej liczbie zjawili się i handlowcy 
z swoimi przedstawicielami. 

Przewodniczący zaznaczył na wstępie, że ce- 
lem Zgromadzenia jest porozumienie się kupiec- 
twa z handlowcami w sprawie uregulowania ich 
wynagrodzenia. Mowca podkreśla dalej, że acz- 
kolwiek Krakowskie Stow. Kupców, a w szcze- 
gólności Wydział Stow. stoi na stanowisku czy- 
nienia najdalej idących ustępstw, to jednak nie 
może narzucać całemu kupiectwu swych po- 
stanowień, ani uchwał w tym kierunku i dla- 
tego właśnie zwołano zgromadzenie publiczne. 

Następnie referował p. r. Schechter. 

Mowca podkreśla wzmagająca się drożyznę 
jako powód słuszny i uzasadniony ze strony 
handlowców i jest przekonany, że o ile personal 
będzie odpowiednio wynagradzany, to i praca 
będzie wydatniejszą. 

Ponieważ Wydział Krak. Stow. Kupców nie ma 
upoważnienia od kupców do ustalenia minimum 
płacy, proponuje, ażeby akcję tę ująć praktycz- 
nie przez utworzenie Komitetu rozjemczego, 
który zajmie się uregulowaniem płac w poszc: 
gólnych gałęziach (branżach) i stawia następują- 
cą rezolucję: 

„Zgromadzenie kupców poleca pracodawcom, 
ażeby uwzględniając trudne położenie personalu 
handlowego z powodu wzmagającej się z dnia 
na dzień drożyzny, starali się w tym samym sło- 
sunku podwyższyć płace i wzywa Wydział Kra- 
kowskiego Stow. Kupców, ażeby w porozumie- 
niu z organizacjami handlowców utworzył komi- 
tet rozjemczy, którego zadaniem będzie odpo- 
wiednio uregulować płace personalu każdej 
branży“. 

Rezolucję przyjęto. 

W imieniu handlowców przemawiali pp. We l1- 
mer Freund i Silbiger. 

Wszyscy są za ustaleniem minimum płacy dla 
handlowców i to w jak najkrótszym czasie. 

P. Wellner w rzeczowem przemówieniu 
przedstawił trudne położenie personalu handlo- 
wego i zwraca się do kupców z apelem, ażeby 
piekącą tę sprawę ugodowo załatwić i nie do- 
puścić do zatargów i dysharmonii między chle- 
bodawcami a pracownikami. Proponuje wspólny 
sąd rozjemczy, którego zadaniem byłoby ustalić 
minimum płacy i załatwiać wszelkie nieporozu- 
mienia między personaiem a pryncypałem. 

P. Bohrer wskazuje na zdemoralizowanie 
handlowców, że zajmują się handlem nielegal- 
nym, personal nieodpowiedni, lekceważy sobie 
obowiązki, spaźnia się do sklepu i proponuje, 
ażeby każdy z kupców indywidualnie załatwiał 
sobie sprawy swego personalu. 

Pp. Fromowicz i Pitzele uznają słusz- 
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ność żądań handlowców, które uzasadnione są 
wzmagającą się z dnia na dzień drożyzną, wobec 
czego warunki życia stają się coraz trudniejsze. 

P. Leistner jest również za utworzeniem 
Komitetu rozjemczego, któryby regulował sto- 
sunki między personalem a kupcami. Zwraca się 
przeciw niektórym wywodom przedstawicieli han- 
dlowców, zbijając je w sposób dosadny i rze- 
czowy. 

Sprawę wzmagającej się drożyzny referował 
p. r Schechter, który jako wytrawny referent 
w sprawach ekonomicznych wskazał na zgubne 
Skutki reformy rolnej. Posiadacze ziem uważają 
się tylko za dzierżawców, wobec czego nie 
uprawiają intenzywnie ani racjonalnie roli, co jest 
jedną z głównych przyczyn drożyzny, ponieważ 
produkcja stale się zmniejsza, podczas gdy 
zapotrzebowanie się zwiększa. 

Jedynym warunkiem uzupełnienia braków po- 
został import, niestety cła prohibicyjne i tę dro- 
gę nam zamknęły. Zredukowanie dnia pracy do 
8 godzin, przyczynia się również w wysokiej 
mierze do wzrostu cen z powodu małej wy- 
dajności. 

Domaga się sekwestru produktów rolniczych, 
włościanie bowiem, którzy dzisiaj reprezentują 
klasę rządzącą, wygładzają miasta, należy 
przeciw temu energicznie zaprotestować. Marka 
polska nie ma siły pokupnej, zwłaszcza za gra- 
nicą, nie jest nawet notowaną na giełdzie, po- 
nieważ nie posiada żadnej efektywnej gwa- 
rancji, nie ma ustalonej relacji w kruszcu, 

Mowca zgłasza następującą rezolucję, którą 
jednogłośnie przyjęto : 

„Zgromadzenie kupców wyraża przekonanie, 
że główną przyczyną wzmagającej się z dnia na 
dzień drożyzny są: 

Opłakane stosunki walutowe, zarządzenia 
krępujące produkcję i handel, i bezwzględne 
Śrubowanie cen najkonieczniejszych arty- 
kułów żywnościowych. 

Marka polska nie ma kursu za granicą dlate- 
go, bo nie ana ustalonej relacji w kruszcu i na- 
pis umieszcony na marce polskiej, że Państwo 
Poiskie przyjmuje odpowiedzialność za wymianę 
biletu na przyszłą walutę według stosunku, 
który dla marki polskiej uchwali sejm usta- 
wodawczy, redukuje wartość tej marki da mi- 
nimum. Tak dlugo więc, jak sejm nie uchwali 
relacji marki w kruszcu, nie mamy środków 
płatniczych i możliwości nabywania towarów 
najpotrzebniejszych. Wobec tego, że nasze opła- 
kane stosunki gospodarcze dopiero po łatach 
umożliwią nam ostateczne uregulowanie waluty, 
zachodzi konieczna potrzeba, ażeby w najkrót- 
szym czasie ustalono przynajmniej relację marki 
w kruszcu, ażeby przyjeinca wiedział, jakie zobo- 
wiązanie skarb polski wobec niego na przyszłość 
przyjmuje. 

Cetem więc uzdrowienia stosunków gospodar- 
czych trzeba: 

1) jak najrychtej ustalić relację marki 
w kruszcu; 


2) zaprowadzić sekwestr na wszystkie 
najkonieczniejsze artykuły żywnościowe; 

3) znieść wszelkie ograniczenia, krępują- 
ce produkcję i handel i cła od artykułów 
koniecznego zapotrzebowania“, 


Jarmark gdański. 


(Dokończenie.) 

Wystawa a raczej jarmark był umieszczony 
w dawnym zakładzie odzieżowym. W budynkach 
„Osten“ oferowano tekstylja, „Holm** biżuterję, 
wyroby złote, stebine, bursztynowe i inne ozdo- 
by, „Westpreussen* artykuły techniczne i ma- 
szyny, „Wisła“ urządzenia domowe i artykuły 
gospodarcze, periumerję i wyroby skórzane, 
„Hansa“ wyroby zabawkarskie, skórę, papier, 
artykuły sportowe, „Zopot* maszyny rolnicze. 

Nas najbardziej zajmowala wystawa polskiego 


| przemysłu, umieszczona na sainym szarym końcu 


w ciasnych barakach „Glettkau*, „Neuteuch" 
i „Tiegenhof. 

Wystawców polskich było niespełna 60. Mało- 
polska zastąpiona była przez 4 firmy a to: 
Berkelhammer i Sp. w Tarnowie kopyta 
Szewskie, najmodniejsze fasony, O. Raab z Kra- 
kowa, wyroby trzcinowe, „Karpacja* Bory- 
sław, wyroby ropne, „Polska Hurtownia 
handlowa z Krakowa kilimy i zabawki. Reszta 
wystawców to Warszawiacy, Łodzianie i kilku 
z Wielkopołski. Wystawa polska obejmowała 
wyroby metałowe, emaljowane, naczynia metalowe, 
porcelanowe, wyroby platerowane, zabawki, me- 
ble stylowe, sita, piece i wyroby terrakotowe, 
rośliny lecznicze, kosmetyki i środki lecznicze, 
wyroby konfekcyjne, latarki elektryczne, guziki 


| perłowe, dachówki cementowe i asbestowe, pa- 


pier ozdobny, lustra, galanterję, kapelusze, try- 
kotaże, stal, sztuczne kwiaty i inne drobiazgi. 
Większą wystawę urządziła spółka rymarska. 

Łódź wystawiła okazy wyrobów tekstylnych, 
na które, jak na obecne czasy, było najwięcej 
amatorów. Znana firma fabryczna John z Łodzi 
wystawila maszyny i narzędzia specjalne. 

Częstochowa wystawiła zwierciadla i szlifo- 
wane szkia. 

Łódź wystawila okazy wyrobów tekstylnych, 
na które, jak na dzisiejsze czasy było najwięcej 
amatorów. Znana firma fabryczna fohn z Łodzi 
wystawiła maszyny i narzędzia specjalne. Czę- 
stochowa wystawiła zwierciadła i szlifowane szkła. 

Kilku wystawców polskich otrzymało wielkie 
zamówienia na kilimy, posadzki dębowe, garni- 
tury kontekcyjne, uprząż, prócz innych dła za- 
granicy. Mowca nie wie, czy nawet chwilowo 
osiągnięto lepsze ceny, przy ekspedycji naszych 
wyrobów wypadną korzystnie dla wystawców, 
skoro żyjemy chwilowo w coraz się wzmagają- 
cej i to beznadziejnej zwyżce cen. 

Wystawcy niem. rzeczy zażądali od polskich 
kupców wiełkich dopłat, ponad cenę normalną, 
tak, że nasze kupiectwo (z. wyjątkiem z Wielko- 
polski) wstrzymało się od zakupów. Kupiectwo 
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nasze odniosło z jarmarku tego przekonanie, że 
masę towarów gotowych z zagranicy z naszego 
sarowca potrafi i nasz robotnik u nas wytwa- 
TzAaĆ. 

Ważne dla zgromadzonych wiadomości, zako- 
munikował referent o cenach żądanych przez im- 
porterów w Gdańsku, za- towary gdańskie. 

Kolonialne: cukier biały holenderski 1 gulden 
hol. 1 kg, kawa Santos 48 Mk. niem. za 1 kg., 
ryż 2-sorta 24 Mk. niem. za | kg., ryż pierwsza 
sorta 29 Mk. niem. za | kg., herbata „Orang- 
pecco 55 Mk. niem. za 1] kg, mydło angielskie 
640 96 koron naszych, soda bicarb. 54 dolary 
za 100 kg., lój ameryk. 37 marek niem. za 1kg., 
Gambia 26 Mk. niem. na ! kg, Taninextak 
Mangrobe 22 Mk. niem. za | kg., żywica 22 Mk. 
niem. za ł kg., kwas z tluszczu kokosowego 32 
Mk., pieprz 32 Mk., skóra podeszwowa 50 pen- 
sów za funt ang., szewro 48 pensów za stopę. 
Hołenderczyk żąda za box-jatownika 3 hol. guld. 
za stopę, za podeszwową skórę lichą 3 hol. guld., 
za lakierową skórę jałown. 3'25 hol. guid., za 
słomę ryżową dła fabrykacji szczotek 70 Mk. 
niem za ł kg., za sukno angielskie od 290—380 
Mk. niem. za jeden jard. 

Omawiając ogólne stanowisko kupiectwa Ma- 
łopolski wobec Gdańska, jaka jedyna możliwa 
droga handlowo-komunikacyjna porusza referent 
myśl stworzenia w Gdańsku placówki naszego 
kupiectwa, któreby jako reprezentacja naszego 
przywozu i wywozu, hioniła nasz handel od 
różnych napływowych elementów, nie zawsze 
rzetelnych. 


Kronika gospodarcza. 


Nowy radca miejski. Sekretarz Krakowsk. 
Stow. Kupców i wydawca „Przeglądu Kupiec- 
kiego“ p. Henryk Schenker powołany 
został do Rady miasta Krakowa, 

Na nowej placówce pracy życzymy p. radcy 
Schenkerowi wiele pomyślności, Redakcja. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zawiada- 
mia pp. fabrykantów i producentów towarów 
eksportowych, że przy Konsulacie Polskim w Tasz- 
kencie, zostanie otwarta bezpłatna wystawa prób 
i wzorów wytworów przemysłu polskiego. Reflek- 
tantów na eksport fabryczny towarów, uprasza 
się o zgłoszenie się do Konsula p. A. Jachimo- 
wicza, bawiącego chwilowo w Warszawie, pod 
adresem „Kredytowa 5. m. 8. 

Nowe podwyższenie biletów kolejowych. 
Pisma donoszą, że od I kwietnia b. r., będzie 
ujednostajnioną taryfa osobowa dla wszystkich 
koleji polskich. 

Opłata jednostkowa dla kl. Uk. ma wynosić 
12 fen. od kilometra, najmniej 1 mk: za bilet; 
dla kl. Il. 18 fen, najmniej za bilet 2 mk. i dla 
kl. 1. 30 fen., najmniej za bilet 3 mk. Cena 
przejazdu w pociągach pospiesznych będzie wyż- 
sza o 50%, od cen podanych. W okręgu Poznań- 
skim dla kl. IV. 9 fen. za kilometer, najmniej 
za bilet 1 mk. 


Na ogół taryfa zostanie podwyszoną dla kl. 
MI. i IL o 50%, dla kl. I. o 8704. 

Wstrzymanie riuchit osobowego na dwa 
tygodnie. Warszawa: Minister koleji Bartel 
projektuje wstrzymanie ruchu osobowego na dwa 
tygodnie, a to ze względów sanitarnych. 
Cały park kolejowy na wschodzie będzie wszę- 
dzie gruntownie odczyszczony, abyę zapobiec 
przewlekaniwepidemjizUkrainy, Wo- 
łynia i Podola. Ruch zastanowiony 
będzie za kilka dni. 

Nowa fabryka przetworów tłuszczowych. 
W Trzebini powstaje fabryka przetworów Husz- 
czowych, w szczególności mydła, mydła toaleto- 
wego, kosmetyków, gliceryny, tłuszczów jadal- 
nych oraz innych produktów, wytwarzanych 
z tluszczów roślinnych, zwierzęcych lub mine- 
ralnych. Kapital akcyjny spółki wynosi 5 miljo- 
nów mk. Założycielami są: Bank Przemysłowy 
dla Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem, Jan Rożnowski i Br. Rożecki, 
obaj przemysłowcy z Kiakowa. 

Polskie huty szkła, Sp. Akc. Pod powyższą 
firmą, powstaje w Krośnie przedsiębiorstwo, w 
celu załozenia huty szklanej z kapitałem 5 mil. 
koron. Koncesjonarjuszani spółki są: Marjan 
Biliński w Warszawie, dr. M. Berkowicz adwo- 
kat krajowy w Krośnie, Witold Łoziński inż. 
i właśc. dóbr w Potoku i Eugenjusz Szancer 
dyrektor iow. przemysłowo-węgłowego w Kra- 
kowie. 

Eksport produktów drzewnych. Szwecja 
poszukuje terpentyny drzewnej, smoły i kory 
wiklinowych z Polski, 

1) za terpentynę czyszczoną 100— 130 kor. szw. 
za 100 klg. fob. Gdańsk. 

2) za nieczyszczoną 50—90 kor. szw. za 100 
kg. fob. Gdańsk. 

3) za smołę dobrą 30—70 kor. szw. za 100 
kg. fob. Gdańsk. 

Bliższych informacji udzieli Skandynawsko- 
Polska Izba handlowa, Warszawa, Sienna 16. 

Skandaliczne stosunki w „Puzappieć Iwow- 
skim. „Gazeta Wiecz.“ podaje, że w gospodarce 
„Puzappu* dzieją się liczne nadużycia. Magazy- 
nierzy „Puzappu* na Podzamczu, tendencyj- 
nie przetrzymują transporty, których poza- 
tem wiele ginie, inne znów wykazują wiel- 
kie manco. Przy oddaniu towaru, ignorują 
wprost wagę. 

Oto jeden z wielu przykładów: Starostwo dro- 
hobyckie otrzymało 120 q cukru czeskiego w gło- 
wach. Magazynierzy „Puzappu* zabrali kilkanaś- 
cie głów, mówiąc, że przy całym wagonie, da 
się łatwo usprawiedliwić takie manco. innym 
wypadku, na zapytanie, dlaczego magazynier 
wojskowy patrzy obojętnie na kradzież wyłado- 
wywanego zboża przez robotników, odpowie- 
dziano, że robotnicy pracują bezpłatnie, więc wy- 
nagradzają sobie skradzionem zbożem. 

Układ gospodarczy między Niemcami 
a Rosją sowiecką. Pisma szwajcarskie podają 
tekst warunków, pod jakimi Rosja sowiecka za- 
wrze układ gospodarczy z Niemcami. 
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Niemcy zobowiązują się mianowicie przywró- 
cić w Rosji ruch kolejowy, pocztowy i telegra- 
ficzny, dostarczyć maszyn rolniczych i manufak- 
tury w zamian za surowce. 

Handel polsko-hiszpański. Stosunki handła- 
we polsko-hiszpańskie zostaną wkrótce nawią- 
zane. Przedmiotami handlu mają być ryż i owoce. 
Gdyby rynek owocowy hiszpański przeniesiono 
z Hamburga do Gdaiiska, natenczas ruch tran- 
zytowy towarów hiszpańskich do Ukrainy i Ro- 
sji, skierowałby się do Polski. 

Cena śledzi. Począwszy od dnia 5 marca br. 
obowiązują w delajlicznej sprzedaży następujące, 
zatwierdzone przez ekspozyturę wydziału spraw 
aprowizacyjnych, ceny śledzi, przydzielonych 
przez państwowy urząd zakupu artykułów pierw- | 
szej potrzeby. 

bledzie większe, sztuka przeciętnej wagi 270 
gramów, 5 K (5 M 50, ten.), śledzie średnie, 
sztuka przeciętnej wagi; 240 gramów, 420 K 
(2:94 M), śledzie niniejsze, sztuka przeciętnej 
wagi 180 gramów, 3'70 K (2:59 M). 

Powyższe ceny z oznaczeniem sorty rzeczy- 
wiście sprzedawanej, mają być uwidocznione w 
każdym sklepie, sprzedającym śledzie. Kontrolę 
nad stosowaniem się do tego zarządzenia, wy- 
konywać będą organa magistratu, dyrekcji poli- 
cji i Urzędu walki z lichwą. | 

Rachunki w walucie markowej. Donoszą 
nam ż Warszawy: Rząd polecił instytucjom spo- 
łecznym w al oiee i w byłej okupacji austr. 
Kongresówki, aby wszelkie rachunki prowadziły 
z dniem 1 marca w walucie markowej, 

Nowe Towarzystwo eksportu i importu, 
Utworzyło się w Gdańsku Gdańskie Transatlan- 
tyckie towarzystwo dla eksportu i importu p. f. 
„Paul Zeiger“, które utworzy oddział swój w War- 
szawie. 

„Kraków“ w Gdańsku. Jak donoszą pisma, 
przybył do Gdańska okręt polsko-ameryk. tow. 
żeglugi „Kraków“, który między innymi przy- 
wiózł 15.418 worków mąki, 1.700 skrzyń młeka 
kondensowanego, 366 skrzyń obuwia i 650 bel 
bawełny. 

Polsko-Włoska Izba handlowa. B. P. 1. ko- 
munikuje: dnia 4-go marca w mieszkaniu hr. 
Tyszkiewicza, odbyfo się zebranie organizacyjne 
Polsko-Włoskiej Izby handlowej. 

Potrzeba nadania pewnych stałych form sto- 
sunkom handlowym włosko-polskim, odczuwała 
się oddawna. Handel z Włochami, Polska pro- 
wadzi już od pierwszej chwili wejścia na rynek | 
międzynarodowy. Pized handlem tym stają obec- 
nie jaknajlepsze perspektywy, chodzi też tylko 
o ujęcie go w karby i o opiekę nad nim. 

Polsko-Włoska Izba handlowa ma w związku 
z tem, przed sobą duże zadania do spełnienia. 


== NADESŁANE. = 


Za ten dział Redakcja nie odpowiada. 


JJ 


Na fundusz prasowy| „Przeglądu: Kupiec- 
kiego“ złożyli: Józef Ormian 30— IG, T. Heu- 
bilum 100—, G. Ritterband 30—, L. Storch 40—, 


D. Grajower 30—, R. Ringel 30—, J. Katz 
40—, D. Tilles 40:—, Dr. M. Gluckstein 50—, 
I Rosenblum 50:—, A. Gehorsam 100—, Hirsch- 
feld 40—, A. Rickel 30—, Z. Minderowa 40*—, 
S. Hamburger 100—, |. Bannet 30—, P. Lan- 


dau 40'—, I. Jeret 40—, B. Licht 40—, M. Ga- 
riser 100—, R, Tislowilz 30—, A. Weingriin 
35—, H. Weindling 40—, 1. A. Gruschów 30'—, 


H. Freiwald 30— K. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 25 grudnia 1919 r. pod- 
wyższone zostało wpisowe dla nowowstę- 
pujących członków na 20 kor, zaś wkładka 
miesięczna na 5 kor. dla wszystkich człon- 
Wydział Arak. Stow. Rupców. 


ków. 


Vaselin alb. 
Vaselin flav. I. 
Vaselin flav. opt. 
Vaselin techn. 
Ol. Vaselini flav. I. ch. p. 
Benzin raff. 0:680/0*760 | 


Artykuły kosmetyczne 


krajowe i zagraniczne. 


Wina stołowe i lecznicze | 


poleca 


D. Holländer, Droguista | 


Stary Sącz. 


WOLNOŚĆ! 


NAJLEPSZĘ 
TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
GIBUŁEK DO PAPIEROSOW. 


„SÓLAŁI” 


ŻYWIEC 
=A= 30 


WYROB KRAJOWY 
AMOTHNY BOHAM 


KUPCY! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki*! 
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W. Bujański zeres 


Kraków, Hotel Drezdeúski — Telet, 19 


KOWY: kupuje i sprzedaje 


Cukry, czekoladę, deserty czekoladowe, herbatniki, 

wszelkie towary kolonialne, sok malinowy, mydła 

toaletowe firm krajowych i zagranicznych, oraz mydło 
do prania l-szej jakości = 

poleca firma „31 


Perimutter i Goldberger 
Kraków, ul. Diefla 65. 


Jlurtowniaperfumerji 


poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 

jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 

pz? brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do |33 
golenia po cenach fabrycznych. 


Maks Gandwirtl, Kraków, ul. Dietlowska 40 


Biuro spedycyjne 


Kantor Wymiany 


załatwia wszelkie transakcje wchodzące 
w zakres spedycji. — Specjalny dział dla informacji taryfowych 
i reklamacji w sprawie nateżytości przewozowych, oraz Qdszko- 
dowań za zaginione towary, koleją przewożone. — DZIAŁ BAN- 


waluty zagraniczne i papiery war- 


tościowe oraz przyjmuje ztecenia giełdowe. 


Zawiadomienie! 


P. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 
iż nadszedł swieży transport 


ULTRAMARUNU 


którą dostarczamy w oryginalnych be- 
czkachi w opakowaniu własnem '/,,1'/4 


Koerbel i Gottlieh 
Kraków, ulica Meiselsa L. 11. 

Sprzedaż tylko hirtowia, 25 
07 deka | GZ> 46 GRO > > U > 


ZEE ACE ORA 
„Der Sojcher* 


Nowy Tygodnik handlowy 
przy 
Centr. Związku Kupców 
WARSZAWA, Senatorska 22 


17 
Telefon 2145 
topaty i rydle, rafy do szutru, młoty i młotki szutrowe, oleje. 


parowe i benzynowe, gontówki, 


BIURO TECHNICZNE 


Inż. JÓZEF WEINGRUN 
KRAKÓW, GROBLĘE 17. 


Dostarcza: pasy popędowe, gurty konopne, płachty i węże paiciane, siekiery i piły poprze- 
czne, piły trackie do gatru i cyrkularek, łukowe i taśmowe, tarcze szmitgłowe, pilniki, kilofy, 


żne przybory techniczne. Łamacze kamieni i kompletne szutrownie, betoniarki, formy 
i maszyny do wyrobów betonowych, windy i wyciągi budowlane i montażowe, Jokomobile 
wszelkie maszyny do obróbki drzewa, walce drogowe pa- 


Telefon 2145 


smary i smarownice, oraz ró- 


| 


rowe i benzynowe, oraz inne urządzenia robocze i popędowe, 


„WAW E L” 


Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. poręką 


Il., Obere Donaustrasse 101, 


KRAKÓW, ul. św. Anny L. 4, Telefon 3222. 
HL, Doffingerstrasse 4, 


RE 2 Telefon 40088. 
w ie d € n 1., St. Marx 


Telefon 370/1. 
Telefon 3630. 
Specjalny dział ekspedycji towarów kompensacyjnych własnymi pociągami. 
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b Zmiana adresu! 


Mm 
Biuro techniczne 


raków, ul. Wielopole 22. 


Mt artykułów 
- etnicznych 


uszczelniacze asbestowe, 
grafitowe, konopne; płyty 
gumowe i na wysokie ciś- 
nienie; węże gumowe i ko- 
nopne; pasy z włosienia 
wiełbłądów, konopne i gu- 
mowe; motory i wszelki 
materjał instalacyjny. 


Kupuje 


ztolo, srebro, platynę, bry- 
lanły, opitki oraz odpadki 
złota 


po najwyższych cenach 


| S. Vogler, Kraków $ 


ul. Grodzka £. 31. 


26 


Tow. Akcyjne 


d. Górecki, W. Kucharski | dla 


Fabryka wyrobów metalowych 


Kraków, ui. Zabłocie 
Stacja kolejowa: Podgórze — Wisła 
Adres telegr.: Metalgor. — Telefon Nr. 272 

wykonuje: 
Drut żelazny, pocynkowany i kol- 
czasty. - Słatki i ogrodzenia siat- 
kowe. - Meble domowe i szpitalne. 
Kasy ogniotrwałe. - Wagi decy- 
malne, - Konstrukcje żelazne i w 
roby kute. 19 


Ginto dentystyczne 


Vogler, Kraków 


ulica Grodzka L. 31. 
O EE EA 


Tan 


31 Spółka transportowa 


„CRACOVIA* 


dom spedycyjno - komisowy. - Agencja cłowa. 


W Krakowie, obecnie uł. Grodzka 60. 
Telefon Nr. 270. 


Fiłia Wiedeń l, Schóniaterngasse 7a. 
Telefon Nr. 3191;VIII. 


Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i zagranicy, 
Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przywozowych 
i wywozowych, załatwianie formalności cłowych. — 
Magazyny do przechowywania towarów i mebli. 


Towarzystwo przewozowe „PRONTA“ 


Spotka z ogr. odp- 
(Właściciele: Seweryn Rechter i Bernard Gross.) 


K Kraków, ul. św. Gertrudy, 26. 
Wiedeń, |. Schotienbastei, 11. Lwaw, plac Marjacki, 5. 
Bogumin. 


Własne składy przy torze kolejowym. - Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z Wiednia do Polski. - Specjalne dzialy: Ekspedycja auta- 
mobilów pociągami pospieszno-towarowymi i ekspedycja posyłek 
do: Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Kołomyji z ubezpiecze- 
niem i tonwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. - Żała- 
twianie iotmalności cłowych. - Przeprowadzki miejscowe i zamiej- 

scowe wozami :neblowymi. 


Pońtzochy, skarpetki, pończoszki dziecinne I l. . 


(znanej z dobroci marki GGL) poleca 
Reprezentaciani skład komisowy mechanicznych 
fabryk pończoszniczych w Łodzi. 


H. HEIM, Kraków, Starowiślna 33. 


JÓZEF LEIBLOWICZ 
SKŁAD DENTYSTYCZNY 


KRAKÓW LWÓW. 


Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3, 
TELEFON 268. 12 


Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne. 
Szlachetne metale dla celów dentystycznych. 


Wydawca 1 red. odpow,: Henryk Schenker. Drukarnia Polska Fr. Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10 


